
Drukiem i nakładem Drukarni Nadwornćj W. Deckera i Spółki w

Telegraficzne wiadomości.-
P a r y ż ,  20. Sierpnia. — Obiega pogłoska, źe cesarz widzieć się będzie 

z królową Izabellą II. na wyspie pawiej.
W  skutek wiadomości z T unisu , udadzą się na tameczną przystań dwa 

okręty wojenne z eskadry admirała T rehouart.
Rząd otrzymał depesze z T eheranu, według których wzburzenie umy­

słów wzmaga się w Persyi w skutek wypadków w Indyacb. Z tego powodu 
szach perski postanowił swoją armią utrzym ać na stopie wojennej.

P a r y ż ,  21. Sierpnia. — W edług P a y s  otrzym ał rząd angielski tymcza­
sowe pozwolenie, do wysyłania wojska przez międzymorze Suez do Indy i 
wschodnich. Królowa W iktorya z małżonkiem swoim księciem Albertem w y­
lądowali pod Chcrbourgiem i zwiedzili port, arsenał i okolicę nadbrzeżną.

P aryż , 22. Sierpnia. —  Niepomyślne wiadomości odebrane z Indy i w Lon­
dynie nie w yw arły w pływ u na naszą giełdę. M ówią, ze gotowizna w banku 
francuskim zmniejszyła się o 5 mil. fr., pieniędzy jest dostatek.

K o n s ta n ty n o p o l ,  15. Sierpnia. — Jenerał Rudanowski znaglił Szamila 
do opuszczenia fortecy Tem ir Kan. Naczelnicy czerkiescy postanowili na wal- 
nem zgromadzeniu radzić o obronie kraju swego.

— Żaden z posłów zagranicznych nie opuścił stolicy.
— Posła angielskiego sir M urraja przyjęto z okazałością w Teheranie. 

Żądał z energią opuszczenia H eratu przez Persów.
A te n y ,  15. Sierpnia. — Król przyjm ował Kalergisa i udzielił mu przeba­

czenie.
Z a n te ,  16. Sierpnia. — Deszcze zaszkodziły rodzynkom korynckim tu 

i na Cefalonii.
G e n u a , 19. Sieąpnia. — Parowiec »Monzambano« udał się do w yspy 

Sardynii, aby dopomagać okrętowi angielskiemu »Elba« w zakładaniu telegrafu 
elektrycznego do Bony.

B e r l in ,  23. Sierpnia. — Najj. Pan raczył udzielić adjutantowi ks. Ale­
ksandra pruskiego podpułkownikowi R o e d e r ,  krzyż kawalerski orderu kró 
lewskiego domu Hohenzollerów. ____

P o c z d a m , 21. Sierpnia. — J. k. w. książę brunszwicki przybył tu i sta­
nął w nowym pałacu. _________________

B e r l in ,  23. S ierpn ia .—  Dzisiejszy S t a a t s a n z e i g e r  zamieszcza naj­
wyższe rozporządzenie co do administracyi kolei żelaznej stargardzko poznań­
skiej , osnowy następującej: Do ministra spraw  handlowych, przemysłowych
i robót publicznych. W  skutek sprawozdania pana z d. 7. Sierpnia r. b. po­
twierdzam, aby administracya starogrodzko poznańskiej kolei była oddzieloną 
od administracyi kolei wschodniej i przeniesioną na dyrekcyągórnoszląskiej ko­
lei żelaznej w W rocławiu.

Rozporządzenie to ma być ogłoszone w zbiorze praw.
Sanssouci d. 17. Sierpnia 1857. F r y d e r y k  W ilh e lm .

von der H ey  dt.
P o c z d a m , 22. Sierpnia. — Najj. Pan brał znów wczora z rana kąpiel 

w  Hawli i słuchał następnie zw ykłych referatów. O god. 2. przybył tu  JKs. 
W . książę brunszwicki, stanął w nowym pałacu, udał się potem do króla 
Jmci do Sanssouci, a wieczorem przejechał się z Najj. Panem na parowcu.

B e r l in ,  24. Sierpnia. —  N a j ś w ie ź  sz  e W  i a d o m o śc i. W iedeńska 
Presse donosi, źe kwestya multańskich w yborów  załatwiona. Z różnych atoli 
stron zaręczają, że porozumienie się względem kwestyi formalnej nie rozciąga 
się do głównej kwestyi pod względem połączenia księstw Naddunajskich.

Za rzecz pewną możemy uw ażać, iż F rancya do niczego się nie zobowią­
zała, Anglia zaś podziela wciąż powątpiewania co do unii. Biedny padyszach 
nie będzie więc spoczywał na różach. T im e s  mówi: dla T urków  nienowego 
nie je s t, iż sprzymierzeńcy się kłócą. Przed pięciu laty domagali się posło­
wie francuski i rossyjski kluczy, gwiazd i krzyżów  należących do grobu 
świętego w Jerozolimie. Łacinnicy otrzym ali, czego się domagali, a w kilka 
miesięcy później Rossyanie przekroczyli P ru t celem wyjednania Grekom od­
powiednich korzyści.

Tymczasem unia lub rozdzielenie księstw, pozostaje kwestyą żywotną. 
Druga Grecya na północy byłaby nad granicą turecką wicekrólestwem rossyj- 
skiem, a mianowicie, gdyby państwo Rumanów otrzymało monarchę z jakiego 
domu panującego europejskiego. Ministrowie tureccy będą popierali stronni­
ków rozdziału albo za pośrednictwem dywanów albo w  inny jakikolwiek spo­
sób, a Austryacy z całą potęgą wspierać będą Turków. Francya niemająca 
w tem bezpośredniego interesu zapewne zaspokoi się wyjednaniem formalnego

Poznania. — Bedaktor odpowiedzialny: N. Kamieński w Poznaniu.

uznania swoich żądań. Rossya, aczkolwiek równie jak A ustrya lub lu rc y a  
je st zainteresowaną, nie odważy się objawić swoich powodów, Anglia podo­
bnie jak  Francya stawa w sporze tym  jako sędzia polubowny. Spór więc ten 
rostrzygną trzy państwa graniczące z księstwami.

Rosporządzenie indyjskiej rady, ograniczające prasę angloindyjskąspo- 
wodowało interpeliacyą. T im e s  broni rosporządzenia, mówiąc, że dobre 
zamiary nie są jeszcze rękojmią ostrożności i diskrecyi prasy indyjskiej, która 
temi cnotami nigdy się nicodznaczała. Przed laty 45 oświadczył według T i- 
mesa S ir M unro, iż wolność prasy indyjskiej doprowadzi do najsmutniejszych 
.wypadków pod względem wojska krajowego. Nie należy zapominać, '^ A n­
glicy stanowią garstkę cudzoziemców śród ogromnej ludności, w której ze 
zw rastającą oświatą wzrośnie chętka do niepodległości. Z tego powodu po­
winni mężowie stanu indyjscy starać się o zabezpieczenie posiadłości na jak  
najdłuższy czas, a więc usuwać wszelkie żyw ioły regularnego i ucywilizowa­
nego rządu.

Sir T . Munro doszedł wreszcie do przekonania, iż wolność prasy zburzy 
karność i posłuszeństwo w wojsku indyjskiem. U w ażał, źe niebezpieczeń­
stwo jeszcze jest dalekiem, ale przyjść musi niechybnie, jeżeli się trzym ać 
będą polityki przez niego zganionej. Jego zdanie dziś jest przewaźnem i dla 
tego ograniczenie prasy koniecznem. Rozumna cenzura uchyli niebezpieczeń­
stwa i dla tego rozporządzenie rady indyjskiej je s t potrzebnem.

— Dzienniki Niemiec południowych podnosiły głosy przeciw budowie sta­
łego mostu pod Kolonią. Ponieważ Baden ustąpiło, przeto te krzyki ustaną. 
Rząd badeński zajmuje się bardzo budową stałego mostu na Renie pod Keh- 
Icm. P r u a y  u c zy n i ły  p rzed s ta w ien ia  strategiczne przeciw temu mostowi, 
od których odstąpiły na wniosek Badenu, który z swej strony odstąpić przy­
rzekł od protestacyi przeciw budowie stałego mostu pod Kolonią. P rusy prze­
cie na tem nie przestaną i wniosą do bundestagu, aby wzmocniono w Kehl 
fortyfikacye, celem odparcia napaści francuskiej, gdyby nastąpić miała. P ru sy  
nie podadzą warunków co do budowy stałego mostu pod Kehlen, gdyż p ru ­
ska żegluga na Renie tylko w yjątkowo aż dotąd zachodzi.

JFra*<wyw*
P a r y ż ,  19. Sierpnia. — Od kilku dni zapełnione są kolumny M o n i t o r a  

wymienieniem osób, którym  rozdano ordery legii honorow ej, i których w y ­
niesiono na wyższe urzędy. Pan Thouvenei mianowany został oficerem legii 
honorowej, ogłoszenie tego wyniesienia dla tego nie nastąpiło, aby Anglii i A u- 
stryi nie obrazić.

— Po otrzymaniu wiadomości o znieważeniu w yborów  mołdawskich na­
tychmiast opuścił konsul austryacki Jassy, udając się do Konstantynopola w  celu 
poradzenia się z internuneyuszem w tej mierze. Coraz bardziej nabiera tu  w iary 
tu  mniemanie, że Francyi w rzeczy samej zarówno być powinno, czy połączenie 
księstw naddunajskich nastąpi lub nie. Byłoby zresztą rzeczą dziwaczną, gdyby 
Francya po tylu ofiarach poniesionych w wojnie wschodniej chciała teraz to po­
pierać, coby w kilku latach przywróciło Rosyi całą przewagę nad niższym 
Dunajemi Czego Rosyanie życzą i do czego zawczasu chcieliby utorować so­
bie drogę, nie jest już  dziś tajemnicą. Plany Rosyi sięgają w yżej, niż obra­
chunek dzienny, czego dowodem jest, źe zamierza wyslaćflotę na morze chińskie.

P a r y ż ,  20. Sierpnia. — W edle wiadomości telegraficznych, jakie tu  dziś 
nadeszły, nie przy wrócono jeszcze stosunków dyplomatycznych z Portą a po­
słami sprzymierzonych mocarstw. Posłowie oczekiwali oświadczenia się P orty  
względem unieważnienia wyborów  w  M ołdawii, co jak  m ówią, dla różnych 
formalności nie tak prędko nastąpi. Lord Stratford będzie się przeto starał obe­
cną sytuacyą, jak tylko się da najdalej przeciągnąć. Zapewne zjadą się w  Kon­
stantynopolu posłowie zainteresowani dla oddania ogólnie swego zdania i za­
w iążą tym sposobem środki porozumienia się wzajemnego. Jeżeli pisma angiel­
skie zapew niają, źe Francya we względzie unii poczyniła koncesye, to się 
mylą. W  istocie unia miała dla cesarza podrzędny (?) interes.

— Zewsząd dochodzą wiadomości o błogich skutkach jakie w yw arł osta­
tni deszcz na winie i wszelkiego rodzaju warzywach, mianowicie na ziemniakach.

—  P a t r i e  zawiera pod napisem: U  empire n ’e s tce pas un pouvoir ab- 
salu a rty k u ł, w którym  stara się dowieść, źe teraźniejsze rządy państwa nie 
mają najmniejszego podobieństwa z absolutyzmem. W edle P a t r i c  cesarstwo 
ma to przeznaczenie, aby założyć w Francyi rząd reprezentacyjny; teraźniej­
sza administracya, mówi to pismo, jest tak zorganizowana, że naród wolno 
i swobodnie może życzenia swe objawiać, i czuwać sam nad swemi prawami, 
nie obawiając się, aby stronnictwa narzucić miały swoje panowanie.

—  Dziś odbyło się w wielkiej sali instytutu publiczne posiedzenie akade­
mii francuskićj. Odczytano nagrody i je rozdzielono. Dwa medaliony w  war­
tości 2500 fr. otrzymali Aleksander Monnier za historyą publicznćj dobro-
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czynności w  starych i naszych czasach i pan  E d w a rd  Charton za dzieło »Staro- 
źy tn i i nowi podróżnie. D w a medaliony po 2 0 0 0  ft.  d a n o p .  M. A utram  za 
zbiór powieści z życia wiejskiego (la vive rurale) i p. H_ Rigault za his o ry ą  
walki s taroży tnych  z nowożytnemu D w a medaliony po 1500 tr. otrzymali Le- 
comte-Delisle za dzieło »Poemes et poesies- i p. V.daillen za h .s to ryą  radzcow 
królewskich. Poirson o trzym ał nagrodę us tanow ioną przez bar. Goocita za hi- 
s to ry ą  H enryka VI. D ruga nagroda tego fundatora była podzieloną; połowę 
z niej otrzymał Cheruel za l .istoryą adm inis tracji  monarch.cznej w F rancy .,  
d ru g ą  połowę p'. T h .  Lavalee za h is to ry*  domu Ssamt-Cyr. Nagrodę 300 0  tr. 
o trzy  mał p. Rosseur Saint-Hilaire za h is tory* Hiszpan... -  Między zadaniami 
przez akademią proponowanemi na rok przysz ły  je s t :  ułożenie d ram atu  w ier­
szem odznaczającego się zasadami moralnera. p ięknym  stylem i układem. i- 
sarzowi takiego dram atu  zapewnia się w r. 1862. nagrody  10 ,000  i .

  W edle  listów z L ondynu pod d. 19. b ierpm a otrzymano tam z Ale-
ksandryi w iadom ość, że zezwolono p r z e c h o d z i ć  wojsku angielskiemu przez cie­
śninę Suez. W ojska  w siądą w Aleksandryi na kolej zelazną i w Suez  znajdą 
okrę ty ,  p rzew ozowe do Kalkuty. W edle uk ładu  zawartego z kompanią 
w schodnio-indyjską  okrę ty  znajdować sią muszą w końcu Sierpnia na morzu 
Cze rw o nem. P o zw o len ie / jak iego  wicekról Eg ip tu  udzielił; je s t  tylko czasowe

„ i ,  . b . »  r o d ™  „ s i e e k i c h

z Indyami. Ostatnie listy doniosły, że wszystkie większe miasta bengalskie są 
blokowane przez pow stańców  i że miasto Delhi Anglicy dotąd me yvz. I. A n ­
glicy nie dają pardonu ,  ale i powstańcy go me dają. Leje się krew w lndyaco, 
fak niegdyś lała się w Hiszpanii i koloniach hiszpańskich. Anglicy zapewniają, 
źe w końcu Grudnia będą mieli w lndyach  60 ,000  w ojska , i z e ta  liczba będzie 
dostatecza na przytłumienie powstania. T ru d n o  podzielać ufnosc Anglików. 
Anglia pow ołuje  pod broń 3 0  pułków  milicyii i zaczyna myslec o powtornein 
formowaniu legii niemieckiej. Robi także dość znaczną pozyczkę, która w y ­
w iera  w p ły w  na giełdę paryską. Jedau oficer p rzy b y ły  wczoraj z Anglii ,  a uda- 
iacv  sie do Iu d y i ,  m ów i,  że Indye tak wyłącznie zajmują g ło w y  A nglików, 
i !  p rzy jazd  cesarstwa do Osborne przeszedł prawie niepostrzezony.

M ów ią  o Osborne i sprawie rum uńskiej ,  paryski korespondent 1 i m e s a  
żar tu je  z S i e c i ą  i jego polityki opartej na narodowości. Ż a r ty  jego łatwo po­
jąć. Koraspondcnt ten przypisuje  nieporozumienia, zostałe z powodu R u m u ­
nii notom M o n i t o r a  i nierozważnemu postępowaniu hr. lay l le randa .  Dzi­
siejszy M o n i t o r  wziął niemal obronę hr. T ay lle randa ,  donosząc, ze cesarz 
mianował go komandorem krzyża  legii honorowej. Dodania o konferencyach 
w  O sborne, są najrozmaitsze. Kouferencye miały byc  w ażne, rozległe a n a ­
w et  ź v w e ,  miano mówić o Neapolu i Grecyi,  a F rancya  miała p rzyrzec  swoje 
wspódziałanie w  Chinach. Lord Palmerston jednak  miał w sprawie rom un-  
skiśi ustąpić Francy  i tyko w  formie, zgadzając się na unieważnienie w y b o ro w  
mołdawskich , a niezgadzając się na jedność Rumunii. Postępowanie lorda 
miało być  śmiałe i 'zręczne. Co się zrobiło w O sborne, może się nam objawie 
ty lko  w  faktach. T rzeb a  czekać na postępowanie Anglii w przysz łych  w yb o­
rach  i na charakter, jaki weźmie w y jazd  lorda Redchfte ze Stam bułu . A ng la 
może się nie wyrzekać g ru n tu  swej polityki, ale F rancy a  ma wyzszosc  nau nią, 
bo jest spokojną i ma cesarza obdarzonego w ogrom ną Cierpliwość. K osy a 
oświadczając się za jednością  R um uni i ,  pracowała nad rozdziiiłem l  rancy. 
i Anglii; dzieło jej się nie udało i nie uda. Cesarze nie zerwie z A nglią ,  bo 
nie ma do tego powodu. T e leg raf  dał rozkaz panu Ih ou ven e l ,  aby meopu-

SZCZaJu t ro  czy pojutrze zbiorą się stany szlezwickie. R ząd francuski me spo­
dziewa sie, abv coś zrobiły. Rzecz ta zajmuje sfery rządowe,

T u rc y a  przysłała do d w oró w  memoryał w ymierzony  przeciw zajęciu przez 
Anglików w y s p y  Perim , która zawsze do niej należała. Anglicy tymczasem 
b u d u ją  na wyspie fortecę i zakładają magazyny w ę g l a . ...............

Wiecie," że Hiszpania nie przyję ła  medyacy i francuskiej i angie skiej w  s p r a ­
wie meksykańskiej, iźe Meksykanie bawiący w Hiszpan., przeszli pod opiekę 
konsu lów  francuskich. P an  Lafragua w yjeżdża  do Vera Cruz. _ ,

F rancy a  kolonizuje z wielką energią A lgeryę  i ściąga do mej Niemców 
i S zw ajcarów , rozw ija  także zakład majtków algierskich. Mmisteryum m a ry ­
nark i ma nadzieję, że nadmorska ludność algierska podw yższy  o kilka tysięcy 
m orską  ludność Francyi.  Na okrętach francuskich spostrzega się ju z  majtków 
b ia łych ,  czarnych i czarniawych. T o z  się spostrzega w  piechocie kolonialnej. 
D uch  francuski jest sym patycznym  i łączącym. . . .

Proces Lcdru  Rollina, Mazzinicgo i Campanelli w ytoczy się przed sądem
p rzys ięg łych  dnia 9. Października. _

Mianowanie dy rek to ra  jeneralnego w drodze zachodniej (OuestJ zrobiło 
popłoch. S ądzono ,  że ta nominacya była początkiem in n y c h , ze drogi zelazne 
admidistrowane dotąd kolegialnie, przejdą pod administracyę dyrek to rów , a po ­
tem pod administracyę rządow ą. Popłoch się zmniejszył, ale ewentualność 
pozostała ewentualnością. Centralność je s t  a l’ordre du jour  i rząd  większą 
pokłada ufność w ceutrainości niż w prawach. O ufności w  usiłowania p r y ­
w atne  nie mówię. . »T.

C o u r r i e r  d e  P a r i s  miał oddalić z redakcyi p. Mornaud. Nie wiem czy
ta  zmiana poprawi jego stosunki z rząpem , - •

Eugeniusz Sue został pochowany w Annecy przez pułkownika i emigranta 
Charras .  B yło  na pogrzebie z 300 0  osób z łożonych tak z emigrantów ja k  Sa-

k aU^ L o rd  Cowley p rzy b y ł  wczoraj z Trouville do P a ry ż a  dla złożenia cesa­
rzow i życzeń w dniu jego imienin. T o ż  samo zbili inni ambasadorowie. Dzi- 
sieiszy Monitor donosi, źe z powodu imienin, cesarz mianował arcybiskupa 
M orlot wielkim kapelanem, a panów Laity i jenera ła  Dauinas, senatorami. A m ­
basadorowi Solignac-Fenelon dostał się wiatki k rzyż legii honorow ej,  a panu 
Kazimierskiemu krzyż oficerski. 8 3 2  zbrodniarzy różnego rodzaju  otrzymało 
ułaskawienie całkowite łub cząstkowe. Cesarz ustanowił now y medal, noszony 
n a  wstążce zielonej i czerwonej,  k tóry  będzie rozdany wszystkim w ojskow ym  
tak  kra jow ym  jak  zagranicznym , którzy służyli demoaracyi F rancyi od ro 
1 7 9 2  do roku 1815. Medal ten o tw orzy  rodzaj wojskowego wolnego rauiar- 
s tw a ,  k tó ry  nie obejdzie się bez znaczenia politycznego i kontynentalnego.

14go Sierpnia o godz. 2ej z południa odbyła się w  jednej z g a l e r y !  L u w ru  
uroczystość inauguracyi nowego L u w ru .  Byli na niej ks. Hieronim i ks. Na­

poleon. Było ciało dyplomatyczne. B y ły  delcgacye ciał u k on s ty tuo w an ych  
b y |y  deputacye cechów, robotników  itd. B yło  wojsko była naw et gwardya 
narodowa, Bram y nowego L u w ru  zostały  po raz  p ierwszy otwarte. Nowy 
L u w r  składa się z sześciu bocznych paw ilonów  noszących nazw iska: Turgota, 
Richelieugo, D a ru .  Colbarta, Denona i Moliera, i z g łów nego noszącego tytuł 
Suliego. Ostatni opatrzony w zegar i dw a  wielkie m arm urow e filary, jest 
wspaniały. Obchód by ł św ietny i wojskowo ludowy. Mowę ja k ą  powiedział 
cesarz, znajdziecie w dziennikach. Jak  poprzednie zrobiła ona wrażenie i przy­
ję ta  została licznemi okiaski.
J Anglia.

L o n d y n ,  19. Sierpia. —  T i m e s  zadowoleniem wspomina o pismach 
amerykańskich , które z prawdziwego i rzetelnego stanowiska osądzając po­
wstanie indyjskie nie w ą tp ią ,  że Anglicy odniosą nad Indyanami korzyści 
i zw yciężą ich, bo kto zna nasz charakter w y t rw a ły ,  wie dobrze ,  źe rzecz 
rozpoczętą przewidzicmy, naród  bowiem zgodny z sobą rzadko ponosi rozbicie 
sw ych  zamiarów wszczętych.

—  Korespondent paryski w drugiem w ydan iu  T i m e s  a tw ierdzi, źe pan 
Prokesz przekroczył swe instrukeye i źe rząd  austryacki zganił mu to surowo.

—  W edle tego samego dziennika wyliczył rząd angielski Danii całą sumę 
abluicyjną za cło przez b u n d  w ilości 1 ,125,000 funt. szt.

— Rozwiązanie izb nie prędzej nastąpi,  dopóki izba niższa nie w yda po­
stanowienia w  sprawach rozw odowych.

L o n d y n ,  20. Sierpnia. —  M o r n i n g  P o s t  zapowiada zamknięcie par- 
lameutu w następną środę.

 T i m e s  rozwodzi się dziś nad różn icą  P a ry ż a  i L ondynu i mówi mię­
dzy innemi: Każdy wie, kto tylko zna F rancuzów , źe w upięknieniu swej 
stolicy i budowli publicznych up a tru ją  odbłysk dum y narodowej. P a ry ż  jest 
klejnotem i dum ą F ran c y i ,  i co stolicy s łuży  za ozdobę, to też s łuży  za ozdobę 
narodowi. K ażdy  p raw dziw y  F raucuz uw aża P a ry ż  niejako za sw ą  własność; 
dumny z tego posiadania przechadza się z pewnem upodobaniem i zado­
woleniem po bule warach, po ulicach, po placach i ogrodach stolicy; i poka­
zuje wszystkie te piękności cudzoziemcowi ze słusznym tryumfem. Jestto więc 
natura lnym  obowiązkiem władzcy Francyi przyozdabiać P a ry ż ,  i Napoleon to 
uczynił w sposób bardzo odznaczający się. Nie przyjdzie mu się nabawiać w tej 
mierze porównania z Bourbouami. M y Anglicy nigdy nie zdołamy z naszego 
Londynu  uczynić P a ry ż '  T ego  naw et życzyć nie przystoi nam. Względy, 
w  jakich te obie stolice stoją do kra jów  s w y c h , są nader od siebie różne. S y ­
stem jedności i ceutralizacyi, k tóry  Ludw ik  Napoleon oznacza za charakterysty­
czny dla monarchy francuskiej, nie p rzypada dla naszej ograniczonej monar­
chii kon s ty tu cy jne j , i z zasadą centralizacyi odpada także centrum.

Melgia.
B r u k s e l a ,  19. Sierpnia. —  U tw orzy ł się komitet demokratyczny w celu 

postawienia Eugeniemu Sue pomnika w Annecy.
Turcya.

Z Konstantynopola donoszą , źe d. 10. Sierpnia nadeszła tam wiadomość, 
aby posłowie czterech mocarstw zostali na sw ych  posadach. Sultan  udał się 
własnoręcznera pismem nie ty lko do cesarza Francuzów , ale i do króla pru­
skiego, cesarza rosyjskiego i króla sardyuskiego. Ali basza miał 12. Sierpnia 
z pismem takim udać się do cesarza Napoleona.

Z P a ry ża  pod dn, 18. Sierpnia piszą do I n d e p e n  d a n c e  b e i g e ,  ź cod  
dw óch dni nadszedł do agentów tureckich przy  dworach zagranicznych zaakre- 
d y tow anych  okólnik P o r ty ,  w  k tórym  nie tylko mowa jes t  o w yborach moł­
dawskich, ale i o ostatnich w ypadkach  zaszłych w  Konstantynopolu z przy­
daniem szczegółowem wszelkich między P o r tą  i reprezentantami szcsciu mo­
carstw w ydarzonych  okoliczności, z k tórych się w ykazuje ,  źe protestacye 1 
przeciw wyborom mołdawskim od Francyi pochodziły, do k tórych  się Prusy, 
potem R osya a wreszcie i Sardynia  przy łączy ły . Minister turecki spraw  za­
granicznych przyłączając dw a ważne nader dokuraenta, które przed zerwa­
niem stosunków  dyplomatycznych zmieniono między gabinetem tureckim i po­
słami sześciu mocarstw. Okólnik turecki je s t  d ług i ,  ale skreślony w tonie po­
w aż n y m , spokojnym.

Azga.
P a y s  ma listy p ryw atne  z Chin, z których w yjm ujem y następujące wia­

domości: D. 5. Lipca przybyli do S ingapor lord Elgin i jenera ł Ashburnham, 
udali się do Hong kong 28- z. m. Nemeris, mając w yw ieszoną flagę admirała 
Rigault de Genonilly i inne okręty  francuskie zdążały  ku Macao. Ostatnie ko­
rzyści odniesione przez Anglików w y w oła ły  tern większy zapał mandarynów. 
W icekról Kantonu w ydał n ow ą odezwę pow ołu jącą  do broni.

Kndye*
Ostatnia pewna wiadomość dochodząca z obozu pod Deihami jenera ła  Bar- 

nard ,  po tw ierdza , źe tenże w murach miasta uczynił w yłom  i że w tym  pkn- 
kc*e siłę sw ą  skoncentrował. Obiegająca niedawno pogłoska, źe dw a pnłki 
k ra jow ców  zrobiwszy wycieczkę z miasta do obozu jenerała  B arnard ,  spra­
wiły tamże straszliwą rzeź ,  za co w  sztuki porąbane zostały, p r a w d z iw ą  jest 
pod względem niespodziewanego napadu  i rz e z i , lecz nie co do wymierzonej 
zemsty. Dowódzca lękał się bowiem odpowiedzialnonści za tak energiczne 
działanie, i starał się udobruchać napastników bezkarnem zniesieniem porażki. 
Postępowanie to n iew yw iera jednak  spodziewanego skutku. B rak odwetu  ze 
s trony  oblegającej siły angielskiej, poczy tyw an y  jest przez oblężonych za j a ­
wne przyznanie się do swej słabości. W  prowincyach górnych  trudno  sobie 
wyobrazić istniejącej dezorganizacyi; wszelki ruch handlowy u s ta ł ,  gościńce 
wszędzie niepokojone są przez złodziejów, w ypędzeni zemindarowie we wszy­
stkich prawie wsiach znow u w ychodzą  na j a w  i w y pęd za ją  z posad swoic 
następców. T łu m y  małych rajasów oświadczyły sw ą niepodległość i sądząc,
iż ty m  sposobem stanęły po za obrębem p r a w a , dopuszczają się rabunków
i mordów. N ajk rw aw szym  z rycerzy  tego rodzaju je s t  Nana Sahib , adop o 
w any  syn  zmarłego Peiszwa Bajee Rao. Nana Rahib żądał przyznania so ie 
ogromnej pefisyi,  jak ą  ojciec jego pobierat, a doznawszy odmow y ze strony 
r z ą d u ,  dziś mści się na nim. U organizow ałon korpus zbó jców , a niema nia, 
żeby bieduy iaki ścigany Europejczyk  nie dostał się w  ich ręce i literalnie po 
rąbany  nie został w  sztuki. Ostatni jego czyn k rw aw y  przybra ł  większe roz­
miary. W  F u ty g a r  nastąpił jak  się zdaje fa łszyw y alarm i 132 o sob ,  męż­
czyzn , kobiet i dzieci uciekło z tamtąd na 50  łodziach do A llahabad , doką
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j e d n a k ż e  ż a d e n  z  u c i e k a j ą c y c h  n ie  ż d ą ź y ł .  P r z y b y l i  o n i  d o  B i t o o r ,  g d y  N a n a  
S a h i b  n a j p r z ó d  k a z a ł  d a ć  d o  n ic h  o g n i a ,  a p o te m  w  p o g o ń  p u ś c i ł  sig za  n iem i.  
U c ie k a j ą c y c h  ś c i ą g a ł  p o  j e d n e m u  z  ło d z i  i g r o m a d z i ł  ich n a  p łaca  m a r s o w y m  
w  C a w u p o r e .  T a r a  z e g n a w s z y  ich  w  k u p g ,  k a z a ł  ich  s t r z e l a ć  j e d n e g o  po  
d r u g i m :  g d y  j e d n a k  o p e r a c y a  m o r d e r c z a  z a  p o w o l n ą  m u  sig w y d a ł a ,  r z u c o n o  
sig n a  n ie s z c z g ś l iw y c h  i w y k ł u t o  co d o  j e d n e g o .  O d k ą d  s ię g a  p a m ig ć  lu d z k a ,  
n ie  b y ł o  p o d o b n e g o  w y p a d k u ,  a j e d n a k  A n g l i c y  d o  sc e n  p o d o b n y c h  tak j u z  
p r z y w y k l i ,  że  B o g u  d z i g k u j ą ,  j e ż e l i  b a r b a r z y ń c y  ci m e  p a s t w i ą  sig p r z e d
śmiercią, n a d  s w e ra i  o f ia ram i .  m

M o r i n g -  P o s t  z a m ie s z c z a  w  d n iu  1 4 .  S i e r p n i a  d e p e s z ę  z  M a r s y l i i ,  w e -  
d ł u g  k tó r e j  p o w s t a ń c y  i n d y j s c y  z n i s z c z y ć  mieli  k i lk a se t  o k r g t ó w  n a ł a d o w a n y c h  
z b o ż e m .  W s z y s c y  ko lou igci  w  ś r o d k u  k r a j u  z os ta l i  z r u j n o w a n i .

T i m e s  o g ł a s z a  s z e r e g  l i s t ó w  z C z u n a r .  W  j e d n y m  z  n ich  d a t o w a n y m
d. 8 .  C z e r w c a ,  t a k i  z n a j d u j e  sig u s t g p :

» M u s z g  w a m  d o n ie ś ć  co sig s ta ło  w  B e n a r e s .  G d y  d o s z ł a  t a m  w i a d o ­
m o ś ć  o b u n c ie  w  A z i m g u r  p o s t a n o w i o n o  p o d e j r z a n y  3 7 .  p u ł k  p i e c h o ty  k r a j o ­
w e j  w  B e n a r e s  r o z b ro i ć .  Z a m ia r  t e n  n i e z o s t a ł  j a k  m ó w i ą  p r z e z  w ł a d z e  w y ż ­
sz e  o f ice ro m  p u ł k u  w  c a ł e j  r o z c ią g ło ś c i  z a k o m u n i k o w a n y ,  t a k  że  ci n iem o g l i  
g o  s y p a j o in  d o k ła d n ie  o b ja ś n ić .  O g o d z in i e  4 .  z  p o ł u d n i a  w o j s k o  w y s t ą p i ł o  
w  p a r a d z i e .  P u ł k  3 7 .  p i e c h o ty  k r a j o w e j  o t r z y m a ł  r o z k a z  z ło ż e n ia  b r o n i ,  lecz 
u j r z a w s z y  p r z e d  s o b ą  A n g l i k ó w  z d z ia ła m i  o g a r n ą ł ^ i c h  n i e o p i s a n y  p r z e s t r a c h  
w  m n i e m a n i u ,  iż w s z y s c y  z o s t a n ą  w y s t r z e l a n i .  Ż o łn i e r z e  c h w y c i l i  z n o w u  
z a  b r o ń ,  a  p o n i e w a ż  ich o f ic e ro w ie  n ieum ie l i  im  r z e c z y  w y t ł o m a c z j Tc ,  w  p r z e ­
k o n a n i u  w ig c  że  ich z d r a d z a j ą  dali  d o  n ic h  o g n i a ,  k t ó r y  n a s tg p n ie  z w r ó c i l i  
p r z e c i w  e u r o p e j c z y k o m .  N a  a t a k  t e n  o d p o w i e d z i a n o  n a t y c h m i a s t  k a r t a c z a m i
z  3 c h  d z ia ł .  ,

P u ł k  3 7 .  p i e r z c h n ą ł .  S e ik o  w ie  k t ó r z y  d o t ą d  u ch o d z i l i  z ą  w i e r n y c h  
a  k t ó r y m  n ic  nie  p o w i e d z i a n o  o t e m  co sig d z i e j e ,  o g a rn ig e i  r ó w n i e ż  p r z e ­
s t r a c h e m  dali  o g n ia  d o  e u r o p e j c z y k ó w .  D o  k a p i t a n a  D o d g s o n ,  k t ó r y  d o w o ­
dz i ł  j a z d ą  s t r z e l o n o  i w  tej c h w i l i  t r z y  p u ł k i  k r a j o w c ó w  o d  r a z u  z a m ie n i ły  
sig w  n i e p r z y j a c i ó ł  n a s z y c h ,  g a r s t k a  j e d n a k  d z ie ln e g o  w o j s k a  n a s z e g o  nie 
u p a d ł a  n a  d u c h u .  P u ł k o w n i k  S p o t t i s w o o d  d a ł  o g n ia  z i 4 tu  lu d ź m i  d o  linii 
s y p a j ó w  i z a p g d z i ł  ich n a  p lac  m a r s o w y ,  g d z ie  d z ia ła  p r z e c i w k o  3 t m u  p u ł ­
k o w i  i s e ik o m  . s k i e r o w a n e  z o s t a ł y .  W i e l u  z n ic h  z g i n g ł o ,  r e s z t a  p o s z ł a  w  r o -  
s y p k g ,  k a p i t a n  G u is e  z g i n ą ł ,  c h o r ą ż y  C h a m p a n  p r z e s t r z e l o n ą  m a  t w a r z , j e ­
d n a k  j e s t  n a d z i e j a  że  p r z y j d z i e  d o  siebie .  P o r u c z n i k  H a y t c r  c ig żk o  j e s t  r a n n y  
i z a p e w n ie  p a d n ie  o f ia rą .  K a p i t a n  D o d g s o n  j e s t  lekko  r a n n y ,  i t r z e j  p ro ś c i  
ż o ł n i e r z e  a n g ie l s c y  po legli .  O k o ło  1 2 t u  k r a j o w c ó w  z o s t a ło  n a  p l a c u ,  w ie lu  
z a s  b y ł o  r a n n y c h ,  n i e k t ó r z y  z  p o m i g d z y  n ic h  o k a z a l i  sig w ie r n e m i .  M a j o r  
B a r r e t  d o z n a ł  o p iek i  3 7 .  p u ł k u ,  k t ó r y  g o  r a n n e g o  z  po la  o d n ió s ł .  K ie d y  j e ­
d e n  z  s e i k ó w  z m i e r z y ł  sig d o  p u ł k o w n i k a  G o r d o n a  d o w ó d z c y  s w e g o  p u ł k u ,  
i n n y  z e r w a ł  m u  b r o ń  i p r z e s z y t y  z o s t a ł  k u l ą ,  i n n y  z n ó w ,  k t ó r y  do  p u ł k o w n i k a  
o w e g o  ch c ia ł  s t r ze l ić  p r z e z  d w ó c h  i n n y c h  z a s t r z e lo n y  z o s ta ł .  S t r z e l a n o  r ó ­
w n i e ż  d o  p o j a z d ó w ,  k tó r e m i  p r z e w o ż o n o  k o b ie ty  c h c ą c e  sig s c h r o n i ć  w  g m a ­
c h u  m e n n i c z n y m ,  lecz n ie t r a f io n o  z  n ic h  ź a d n ć j .

Afryka.
Z  T u n i s  12. S i e r p n ia  p i s z ą  d o  G a z e t t e  d u  M i d i  o  p r z e ś l a d o w a n i u  ż y ­

d ó w  co n a s t g p u j e :  P e w i e n  ż y d  z n a j d o w a ł  sig w  k ra m ie  m u z u ł m a n i n a  i t a r g o ­
w a ł  r z e c z ,  k tó r e j  c e n a  m u  sig z b y t  w y s o k ą  b y ć  w y d a w a ł a .  G d y  t o w a r  
g a n i ł ,  o d p o w i e d z i a ł  m u  m u z u ł m a n i n ,  w e d l e  ich  z w y c z a j u :  P s ie  i s y n u  p s a !  
Ż y d  n i e o s t r z ó ź n y  o d p o w i e d z i a ł :  P r z e k l g t y  n ie c h  b g d z ic  t w ó j  z a k o n ;  w igeej  
n ie  b y ł o  t r z e b a ,  a b y  n a  k r z y k  m u z u ł m a n i n a  g a w i e d ź  u l i c z n ą  p r z y n g -  
cić Ż y d a  n a  m ie j s c u  z a m o r d o w a l i .  N a o c z n i  ś w i a d k o w i e ,  o b u r z e n i  t e m  
o k r u c i e ń s tw e m . ,  u d e r z y l i  ze  s w e j  s t r o n y  n a  m u z u ł m a n a ,  i r o z w i n g l a  sig 
b ó j k a  k r w a w a ,  w  k tó r e j  t r z e c h  lu d z i  p o le g ło  Z y d  i n n y ,  k t ó r y  sig s c h r o n i ł  
d o  i z b y  g o l a r z a  m u z u ł m a ń s k i e g o ,  p r z y j g t y  z o s t a ł  p r z e z  n ieg o  b r z y t w ą  w  r g k u  
i g a r d ł o  m u  p r z e c ig te  z o s ta ło .  M ó w i ą  o t r z e c h  z r a b o w a n y c h  m a g a z y n a c h  
i o z a m a c h a c h  n a  g ie łd g .  O k n a  k o n s u la  a n g ie l s k ie g o  s t ł u c z o n o .  N a  p i e r w ­
s z y  z g ie łk  p r z y b i e g ł  n a t y c h m i a s t  w i c e k o n s u l  f r a n c u s k i  p. R a n i s e a u ,  i s t a r a ł  
s ie  za  p o m o c ą  w o j s k a  B e y a  r o z e r w a ć  w a l c z ą c y c h .  Z a m k n ig t o  b r a m y  m ias ta ,  
i z a ło g a  j e s t  p o d  b r o n ią .  F r a n c u s k i  k o n s u l  p. R u s s e a u  i a n g ie ls k i  j e g o  ko leg a  
u d a l i  sig d o  M a r s y ,  s to l icy  B e y a .  ____________ __

liroEiika miejscowa.
L e s z n o ,  2 1 .  S i e r p n ia .  —  W c z o r a j  p o  r a z  p i e r w s z y  o d b y ł  sig p r z e j a z d  

n a  ca łe j  p r z e s t r z e n i  kolei ż e la z n e j  o d  L e s z n a  d o  G ł o g o w a ,  a m ia n o w ic ie  a ź  do  
O d r y ,  g d z i e  t u m  stoi .  R a d z c a  b u d o w n i c z y  R o s e n b a u m  z  W r o c ł a w i a  b y ł  o b e -  
c n y m  n a  tej p r ó b i e  p r z e j a z d o w e j .  .

P l e s z e w o ,  2 0 .  S i e r p n ia .  —  N ieszczg śc ie ,  k t ó r e  d o t k n g ł o  B o j a n o w o ,  b a r ­
d z o  n a s  o b e s z ło .  N a t y c h m i a s t  z a jg to  sig k o l e k t ą  n a  n i e s z c z g ś l iw y c h  i z e b i a n o  
d la  n ich  9 0  tal . W i e l u  te ż  t u t e j s z y c h  o b y w a t e l i  j e s t  s p o k r e w n i o n y c h  z  m ie ­
s z k a ń c a m i  b o j a n o w s k i m i ,  k t ó r y c h  s ta le  t r z e b a  b ę d z ie  im ż y w i ć ,  a n a w e t  w  d o m  
p r z y j ą ć .  H r .  T a c z a n o w s k i  n a  T a c z a n o w i e  p r z e s i a ł  o n e g d a j  d la  p o g o r z e l c ó w  
b o j a n o w s k i c h  1 0 0  tal . —  W s k u t e k  d e s z c z ó w  o ż y w i ł y  sig n a s z e  n i w y  i s p o ­
d z i e w a m y  sig że  w p ł y n ą  p o m y ś l n i e  n a  w z r o s t  z i e m n i a k ó w .  C e n y  z b o ż a  s p a d ł y ,  
za  szefe l z i e m n ia k ó w  p ła c im y  2 0  s g r .

B y d g o s z c z ,  2 1 .  S i e r p n ia .  — - P o d c z a s  ż n i w  t e g o r o c z n y c h  g d y  w s z y s t k o  
n a r a z  d o j r z a ł o ,  t r u d n o  b y ł o  o s p r z g t  z b o ż a .  N i e b y ł o  t y l e  r ą k ,  ile ich  p o t r z e ­
b o w a n o  d o  s p r z g t u .  Z  te g o  p o w o d u  z w r a c a  u w a g g  d z ied z ic  B. w  p o w ie c ie  
i n o w r o c ł a w s k i m  na  d w i e  m a c h i n y  d o  źgcia  s p r o w a d z o n e  z  A n g l i i ,  k t ó r e  p o d  
k a ż d y m  w z g lg d e m  z a s p o k o i ł y  o c z e k iw a n ia .  U ż y t o  ich d o  s p r z ą t a n i a  z b o ż a  
w L is z k o w ie  p o d  I n o w r o c ł a w i e m .  T a k  j a k  s ie c z k a rn ie ,  u p o w s z e c h n i ą  sig i m a ­
c h i n y  d o  żgcia ,  p o n ie w ia ź  g ł ó w n e  z a d a n ie  r o z w i ą z a n o  p o m y ś ln i e .  D o c h o d z ą  
n a s  i z  P o lsk i  p o d o b n e  w i a d o m o ś c i ,  g d z ie  p. L i lp o p  w  W a r s z a w i e  d o b r z e  b u ­
d u j e  m a c h i n y  d o  żgcia.

D . 1 3 .  S i e r p n ia  w y b u c h n ą ł  o g ie ń  u  g o s p o d a r z a  K r i i p l a  w  W i e l k i e m  S i ­
tn ie  i z a m ie n i ł  w  p e r z y n g  d o m  m ie s z k a ln y  i d w i e  o b ó r k i .

MSosmaile teiad&mości. t
—  P i e r w s i  m i e s z k a ń c y  A m e r y k i ,  j a k  j e d n o  p i sm o  w  N o w y m  Y o r k u  w y ­

c h o d z ą c e  d o w o d z i ,  mieli  b y ć  ż y d a m i ,  k t ó r z y  t a m  p r z y b y l i ,  g d y  sig dz ie s ig ć  
p o k o le ń  ż y d o w s k i c h  p o  c a ł y m  r o z s y p a ł o  św ie c ie .  J a k o  d o w ó d  p o d a j e  p o d o -  

i e ń s tw o  r y s ó w , j a k i e  m a  n ib y  i s tn ie ć  m ig d z y  I n d y a n a m i  ( p i e r w o t n e m i  A m e ­

r y k a n a m i )  i ż y d a m i ,  j a k o  te ż  i p o d o b i e ń s t w a  w  s k ł a d z ie  j g z y k a .  T a k  n p .  J o h e -  
w a h  u  n ic h  a  u  ż y d ó w  J e h o w a h  ( B ó g ) ,  c h e m im  i s z e m a im  ( n i e b o ) ,  isz  ( c z ło ­
w i e k ) ,  a p o t e m  S z ł in  i S z i lo ,  H a l l e lu j a h  i td .  o z n a c z a j ą  ś w ig ta ,  k t ó r e  j e d n o c z e ­
ś n ie  w  o b u  p o k o le n ia c h  u ż y w a j ą .  —  D a le j  p r z y t a c z a  to  p i s m o ,  że  z n a le z io n o  
w  A m e r y c e  s t a r e  o w i ą z a n i e  g ł o w y ,  u a  k tó r e j  b y ł y  te  s a m e ,  co u  ż y d ó w  z n a k i  
z  P e n t a t e u c h u .  —  A n a l o g i a  t a  c i e k a w a  d o s y ć !  lecz w  m o r a l n e m  u s p o s o b i e n i u  
o b u  p o k o le ń  w ie lk a  z a c h o d z i  r ó ż n ic a .  P r z e d e w s z y s t k i e m , w p a d a  w  o c z y  z im n a  
i n i e z ł o m n a  o d w a g a  I n d y a n  a m e r y k a ń s k i c h ,  p o d c z a s  g d y  ż y d z i  s ł a w n i  z a w s z e  
b y l i  z  t c h ó r z o s t w a .

—  W  d n i u  1. b .  m . ,  w e  w s i  K o ł o d z i ą ż  d o  g m i n y  S e r o c z y n  w  p o w .  s i e ­
d le c k im  n a l e ż ą c e j ,  u b i to  w i l k a ,  k t ó r y  p r z e z  d ł u g i  c z a s  w  t r z o d a c h  t a m e c z n y c h  
m i e s z k a ń c ó w  s z e r z ą c  z n i s z c z e n ie ,  w p a d ł  n a k o n ie c  s a m  w  ł a p k g  i ż a r ł o c z n o ś ć  
s w o jg  ż y c i e m  o p ła c i ł .  Z a m ie s z c z a m y  to  z d a r z e n i e  w e d ł u g  r a p o r t u  m ie j s c o -  
s c o w e g o  w ó j t a  g m i n y :  W  d n i u  w y ż e j  w y m i e n i o n y m ,  n i e d ł u g o  p o  p o ł u d n i u ,  
w i lk  te n  z w i e t r z y w s z y  p a s ą c e  sig  n a  o d ł o g u  k o n ie ,  w p a d ł  z n ie n a c k a  p o m i g d z y  
n ie  i p r z y b i e g ł y  d o  j e d n e g o ,  p o c h w y c i ł  g o  za  g a r d ł o .  B ie d n e  z w i e r z g  n ie  m o ­
g ło  m u  s t a w i ć  o p o r u  i w k r ó t c e  z a d u s z o n e  u p a d ł o  n a  z i c m ig ,  lecz w  c h w i l i  j e g o  
u p a d k u ,  t y l n a  ł a p a  w i lk a  p o w y ż e j  k o la n a  z ł a p a ł a  sig  w  p g to ,  k t ó r e m  p r z e d n ie  
n o g i  k o n ia  b y ł y  z w i ą z a n e ,  a  k t ó r e  t a k  m o c n o  z a c i ą g o g ło  s ig ,  iż  an i  n o g i  w y ­
d o b y ć ,  a n i  d o  p g ta  d la  p r z e g r y z i e n i a  g o  d o s t a ć  sig n i e m ó g ł .  P r ó ż n e  b y ł y  
w y s i l e n ia  w i l k a ,  a b y  sig z  t y c h  w i g z ó w  u w o l n i ć ,  z d r a d l i w e  p g to  an i  k r o k u  
p o s t ą p i ć  m u  n ie a o z w o l i lo ,  R o z j u s z o n e  z w i e r z g  p r z e w i d u j ą c  j a k i  g o  k o n ie c  
c z e k a ,  z w ś c ie k ło ś c i  p o u g r y z a ł o  k o p y t a  k o n i o w i ,  w ł a s n e  n a w e t  ł a p y  p o k a le ­
c z y ł o  i s k ó r g  n a  sob ie  p o s z a r p a ło .  N a k o n ie c  z w a b i e n i  c i e k a w o ś c ią  na  ta k  n a d ­
z w y c z a j n y  w i d o k  w ł o ś c i a n i e ,  p r z y b ie g l i  u z b r o j e n i  w  p a łk i  i kije. W i l k  ch c ia ł  
sig  b r o n ić  i z r o z w a r t ą  p a s z c z ą  r z u c i ć  sig n a  n i c h ,  lecz n i e m o g ą c  r u s z y ć  s ig  
z  m ie j s c a ,  w k r ó t c e  z a b i t y  z o s t a ł  r a z a m i ,  k t ó r e m i  w ło ś c i a n i e  h o jn i e  g o  o b s y ­
p y w a l i .

—  W  N e u m a r k t  p o d  B o ż e n  z a s z ł a  k r w a w a  s c e n a  2 7 .  L ip c a .  R o b o t n i c y  
W ł o s i  p r a c u j ą c y  p r z y  ta m e c z n e j  ko le i  ż e l a z n e j ,  p o d o c h o c i w s z y  so b ie  z a p e w n e ,  
w y s z l i  n o c ą  z  k a w i a r n i  o d g r a ż a j ą c  sig g ł o ś n o ,  ż e  u ś m i e r c ą  p i e r w s z e g o  le p s z e g o  
N i e m c a ,  k t ó r y  im  sig n a w in i e .  S ł u ż ą c y  z  b i ó r a  p o w i a t o w e g o  z a s z e d ł  im  n a  
n ie s zczg śc ie  d r o g g  i u g o d z o n y  n o ż e m ,  p a d ł  b e z  d u s z y .  C z t e r y  in n e  o s o b y  
k t ó r e  p r z y p a d k o w o  n a d e s z ł y ,  s t a ł y  sig r ó w n i e ż  o f ia ra m i  w ś c ie k ło ś c i  i c igżk ie  
o t r z y m a ł y  r a n y .  Ż a n d a r m e r y a ,  s ł u ż b a  s t a d n in  r z ą d o w y c h , s t r a ż  s k a r b o w a  
i s t r ó ż e  po ln i  u d e r z y l i  n a  W ł o c h ó w  i w i g k s z ą  ich  c z g ś ć ,  o k o ło  2 0  lu d z i  p o ­
ch w y c i l i .  Ś l e d z t w o  n a t y c h m i a s t  r o z p o e z g to .

f Wiadomości iiterackie.
W a r s z a w a .  —  T u t e j s z y  w ła ś c ic ie l  k s ig g a rn i  p. O r g e l b r a n d ,  z a m ie r z a  

w y d a ć  » B o s k ą  k o m e d y g « ,  D a n t e g o ,  k t ó r ą  p r z e ł o ż y ł  n i e g d y  ś . p. J u l j a n  K o r s a k .
—  J e s z c z e  n a m  nie  w y s z ł a  z  p am ige i  p r a c a  r a d c y  t a j n e g o  B a d e n i e g o ,  k t ó r y ,  

j a k  to  w  s w o im  czas ie  p i s a l i ś m y ,  w y d a ł  t y l e  c e n ie n e  w  E u r o p i e  dz ie ło  A u g u s t a  
N i k o l a s a ;  g d y  z n o w u  w i t a m y  ś w ie ż e  w y d a w n i c t w o  t e g o ż  w  p r z e k ł a d z i e  n a  j g -  
z y k  po lsk i .  D z ie ło  t o ,  c z y l i  w y w ó d  p r a w d y  c h rz e ś c ia ń s k ie j  ze  s t a n o w i s k a  fi­
lo zo f i i ,  d o g m a t u  i h i s t o r y i ,  p r z y s w o i ł  n a m  z  f r a n c u s k i e g o  u t w o r u  A .  N ik o la s a ,  
w y d a n e g o  p. n . : » B a d a n ia  f i lozoficzne  o C h r z e ś c i a n i z m ie » ,  e tc . ,  p a n  R .  M ic h a l ­
ski. P r z e k ł a d  t e n  o  ile n a m  w i a d o m o ,  p r z e d s i g w z ig t y  b y ł  o d  la t  k i l k u ,  lecz 
k i e d y  u k a z a ł  sig  p i e r w s z y  t o m  p r z e k ł a d u  P .  B a d e n i e g o ,  p r z e d s ig w z ig c ie  t o  z o ­
s t a ło  w s t r z y m a n e .  N a w e t  t ł ó m a c z  w i d z ą c  że  p r z e ś l i c z n y  u s t g p  N ik o la s a  o p u ­
s z c z o n y  b y ł  w  p r z e k ł a d z i e  P .  B a d e n i e g o ,  o f i a r o w a ł  m u  t a k o w y  p r z e z  t r z e c i ą  
o s o b g ,  b e z  ż a d n e g o  i n t e r e s s u ,  o p r ó c z  o g ó l n e g o  p o ż y t k u .  G d y  z a ś  P .  B a d e n i  
p r z e s t a ł  n a  w y d a n i u  t y l k o  t r zec ie j  czgśc i  d z ie ła  N ik o la s a ,  p r z e t o  t łó m a c z e n ie  
o k t ó r e m  m ó w i e m y ,  z o s t a ło  d o p e ł n i o n e ,  w  p r z e k o n a n i u ,  że  t e r a z  sz czeg ó ln ić j  
m o ż e  b y ć  p r z y d a t n e .  Z  t e g o  p o w o d u  z w r a c a m y  u w a g g  o g ó ł u  n a  to  n o w e  w y ­
d a w n i c t w o ,  j a k o  j e d n o  w igee j  w  p i ś m ie n n ic tw ie  n a s z e m  b o g a c t w o .  ( K .  W . )

—  N a k ł a d e m  k s ig g a rn i  Ś .  H .  M e r z b a c h a ,  w y s z ł y  z e s z y t y  IV .  i V .  »K sigg i  
ś w ia t a o  za  r o k  1 8 5 7 ,  z e s z y t y  t e  z a w i e r a j ą  n a s t g p u ją c e  a r t y k u ł y :  W i l d b a d ,  
p r z e z  D r a  T .  T r i p p l i n a ,  ( z  r y c i n ą  n a  s t a l i ) ;  Z w y c z a j e  i o b y c z a j e  m i e s z k a ń c ó w  
p o ł u d n i o w e j  A u s t r a l i i ;  A u g u s t y n  T h i e r r y ,  p r z e z  L u d w i k a  J e n ik e  ( z  d r z e w o ­
r y t e m ) ;  P i e r w s z a  l e k c y a  e n to m o lo g i i  ( z  l i to g ra f ią  k o l o r o w a n ą ) ;  J e n e r a ł  W a l ­
k e r  i F l i b u s t i e r y  w  A m e r y c e  ( z  d r z e w o r y t e m ) ;  J e r z y  F r y d e r y k  H a n d e l  ( z  w i ­
z e r u n k i e m  n a  s ta l i ) ;  M a s z y n y  i p r a c a  r g e z n a ;  K o c z k o d a n y  a f r y k a ń s k i e  ( z  l i to - ,  
g r a f i ą  k o l o r o w a n ą ) ;  R ó w n o w a g a  z j a w i s k  p r z y r o d z o n y c h  n a  ku l i  z i e m s k ie j ,  
p r z e z  A .  W . ,  z a b i ja c z  k r o k o d y l ó w ;  P a r o w o z y  p o d m o r s k i e ;  T y c h o  B r a h e  
( z  w i z e r u n k i e m  n a  s ta l i ) ;  C h a r a k t e r  A n g l i k ó w ,  o c e n io n y  p r z e z  A m e r y k a n i n a ;  
Ż u k  o lb r z y m i  (z  l i to g ra f ią  k o l o r o w a n ą ) ;  D w i e  t e g o c z e s n e  z n a k o m i to ś c i  d r a m a ­
t y c z n e :  A d e la id e  R i s t o r i ,  B o g u m i ł  D a w i s o n ,  p r z e z  L u d w i k a  J e n i k e  (z d w o m a  
w i z e r u n k a m i  na  d r z e w i e ) ;  P o d r ó ż e  p o  A b i s s y n i i ,  p o b y t  w  p r o w i n c y i  I r i g r e h ;  
P a w e ł  D e la r o c h e  (z  w i z e r u n k i e m  n a  d r z e w i e ) ;  M e c h a n ik a  p o p u l a r n a ,  p r z e z  
J .  K r .  P i e t r a s z k a ;  P ó l n o c n o w s c h o d n i a  A f r y k a  p o d  w z g l g d e m  p r z y r o d y  (z  l i to ­
g r a f i ą  k o l o r o w a n ą ) ;  N a j w y ż s z a  g ó r a  n a  z ie m i ;  Z w a l i s k a  P o l m i r y .

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.
Z g r o m a d z e n i e  d. 2 4 .  S i e r p n ia  1 8 5 7 .

Zyto (w g c p c l  p o  2 5  szefl i)  d o s y ć  p o k u p u ,  p o  n ie c o  n i ż s z y c h  c e n a c h ,  n a  
W r z e s i e ń  P a ź d z i e r n i k  3 8  pł.  i p i e n . , 1  l i s t . ,  n a  P a ź d z i e r n i k  L i s t o p a d  3 9 | — * 
d o  | |  p ł . , n a  na  w io s n g  4 2 j  pł . i p i e n . ,  1  l is t  , n a  K w ie c ie ń  M aj  4 3  pi.

O k o w i t a  (b e c z k a  p o  9 6 0 0  £  T r a l l e s a )  p r z y  o ż y w i o n y m  r u c h u ,  b l iz sz e  t e r -  
m in a  bez  z m i a n y ,  p ó ź n ie j s z e  ta n ie j ,  n a  m ie j s c u  b e z  beczk i  2 6 j — f  z b e c z k ą  n a  
b i e ż ą c y  m ie s ią c  2 6 j — ! — 1  p ł . , n a  W r z e s i e ń  2 5 1 — 1  p ł . ,  n a  P a ź d z i e r n ik  2 4  p ł ,  
i l ist . , 2 3 f  p ien . ,  n a  W r z e s i e ń  P a ź d z i e r n i k  2 4 §  pł-, n a  L is t o p a d  2 2 j  p ł . ,  n a  L i r  
s t o p a d  G r u d z i e ń  2 2  p ł . ,  2 1 1 p i e n . ,  n a  P a ź d z i e r n i k  L i s t o p a d  G r u d z i e ń  2 2 1  p t  
n a  W r z e s i e ń  P a ź d z i e r n ik  L is to p a d  G r u d z i e ń  i S t y c z e ń  22 .J  p ł . ,  n a  S t y c z e ń  L u t y  
M a r z e c  i K w ie c ie ń  2 2  p ł . ,  n a  K w ie c ie ń  M aj  2 2 1  p k  * ^ s t . ,  i  p ien.

W iadom ości handlowe.
B e r l i n ,  2 2 .  S ie rp n ia .

P s z e n i c a  4 8 — 7 4  tal .
Ż y t o  4 3 1 — 4 4 1  ta l . ,  n a  S i e r p i e ń  i S i e r p ie ń  W r z e s i e ń  4 4 — 4 3 f t a l , ,  n a  

W r z e s i e ń  P a ź d z i e r n i k  4 4 | — 4 5 — 4 4 1  t a l . ,  n a  P a ź d z i e r n i k  L i s t o p a d  4 6 — 4 5 1  
t a l . , n a  L is t o p a d  G r u d z i e ń  4 6 . J — -J t a i . ,  n a  w i o s n g  4 9 — 4 8 1 — 1 t a k 

O w i e s  3 2 — 3 4 tal. , n a  w io s n g  3 3  tal.



4
Olej rzepiowy 15 tal., na Sierpień i Sierpień W rzesień 15 tal., na W rze­

sień Październik 11*'} tal., na Październik Listopad 1 4 }  ta l., na Listopad Gru­
dzień 1 4 f  tal., na wiosnę 1 4 ^  tal. . , . , ofts

Okowita 30  tal., na Sierpień 3 0 } — } — j-jtal., na Sierpień Y\ rzesien 29  
do 4 tal., na W rzesień  Październik 2 8 | — 2 8 }  tal., na Październik ListopadZip 
do 2 7 }  tal., na Listopad Grudzień 2 6 } —2 8  tal., na wiosnę 27  27  -j- tal.

S z c z e c i n ,  22. Sierpnia.
Pszenica 6 0 - 7 8  tal., na Sierpień 89  ta l., na W rzesień Październik 71 

ta!., na Październik Listopad 69 tal., na Listopad Grudzień 68  tal., na w io­
snę 6 9 }  tal.

Ż yto 4 3  tal., na W rzesień Październik 4 3 } — }  tal., na na wiosnę 48  -.tal., 
na Maj Czerwiec 49  tal. •>

Olej rzepiow y 1 4 § — }- tal., na Sierpień 1 4 }  tal., na W rzesień 1 azdziernik 
1 4 }  tal., na Październik Listopad 1 4 }  tai., na Kwiecień Maj 1 4 }  tal.

Okowita 1 2 }  pet., na Sierpień W rzesień 1 2 }  pet., na W rzesień Paździer­
nik 1 2 }  pet., na Październik Listopad 13T}  pet., na wiosnę 1 3 }  proc.

G d a ń s k , 22. Sierpnia. —  W  pierwszej połowie tygodnia mieliśmy czę­
ste ulewne deszcze, które ziemię do gruntu przenikly i bez wątpienia na w zrost 
kartofli korzystnie w płyną. Ostatnie trzy dni przy silnym północnym wietrze, 
b y ły  pogodne, gorące i czas piękny znow u się ustalił. , . ,

O wypadku żniw  nie now ego donieść nie możemy. L roby św ieżego ziarna 
w  małych partyjkach na targ dowożone s<| prześliczne w  wadze i gatunku. 
Ż yto  o d  87  do 89  funt. a pszenica od 9 2  do 93 funt.

W  ciągu tygodnia przebyło Toruń: pszenicy 83 4 0  szei,, zyta 884U, rze­
paku 3600. Spirytusu 1983 cetn. Belek i okrąglaków sosnow ych 8732 , dę­
bow ych 866 , bali łasztow  30. W oda upadla do cali 4. (

Gwałtowne burze i wichry dotknęły Anglię i jak donoszą przez w y ło że­
nie stojącego a porośnięcie leżącego w polu zboża nie małe zrządziły szkody. 
Pod tem wrażeniem targi podniosły się o 2  do 3 szylingów , lecz to niedługo 
trwało, bo z powrotem pięknej pogody ożyw ienie zniknęło, a ceny do dawnej 
cofnęły się stopy. Skutek acz przechodnich chw ilow ych deszczów nie zosta­
nie bez w p ływ u  na późniejszy handel, bo Anglia niebędzie miała jak się spo­
dziewano w yłącznie pięknego ziarna, i część zbioru znajdzie się w  podrzę­
dnym gatunku.

W  Szkocyi i Irlandyi targi obumarłe. W  pierwszym  z tych krajów  
żniwa tegoroczne wcześniej jak zw ykle się rozpoczną.

Zaraza kartofli w całej Anglii się okazuje; o ile jednak zniszczenia przy­
niesie trudno przewidzieć.

Poprawa targów  angielskich w yw ołała  nieco ruchu w  tlolandyi i Belgu. 
Ceny się umocniły i znaczne partye tak żyta jak i pszenicy z rąk do rąk prze­
szły . Ku końcowi jednak notowania zaczęły słabnąć.

W e Francyi zbiory rozmaicie w ypadły. Ogólny wszakże rezultat o ile 
donoszą ma być w y ższy  od średniego.

Na naszej giełdzie żadnego nie było ruchu. Kupujący z największą obo­
jętnością przystępowali do interesów, a zniżeniem nawet 2 0  do 30  guld. tru­
dno było zdecydować tranzakcyę. W ystaw ione próbki wyjątkowej piękności 
95  funt. nie zw róciły żadnej uwagi.

Na żyto z odstawą jesienną lub wiosenną z niechęcią nawet po niższych

sgr.
23

4
16
26
25
15

fen.
4
2
8

Tal.
3
3
3
2
1

sgr.

11
18

7
25

fen.
10
8
4

cenach wchodzono w  interesa, a małe tranzakcyę z w agą 8 4  funt. zawierano 
1 tal. 2 2  sgr. 6  fen. później 1 tal. 21 sgr. 3  fen za szefel.

Spirytusu nie mieliśmy żadnych dow ozow , a z tutajszych zapasów sprze­
dano 120 beczek po 127 później 126 tal.

Groch i jęczmień bardzo są szukane, lecz dotąd mc jeszcze me przybyw a  
z św ieżych próbek.

Płacono za szefel pruski wagi holcnd. Tal.
Pszenicy 8 7 — 90 2

9 0 - 9 3  3
9 4 - 9 5  3

Ż yta 8 8 - 9 3  1
Jęczmienia 76 — 77 1
Groch piękny biały 2

W  drzewie mało znaczące zrobiono interesa, plansony dębowe 24  kubi­
ków  w przecięciu długie, 12 do 14 cali grube sprzedano po 10 sgr. pro kubik. 
Drzewo okrętowe po 11 do 12 sgr. odeszło. Partyą pięknych dwuletnich 
okrąglaków 50  stóp długich, 14 cali grubych zapłacono 45 0  tal. kopa.

Kursa zamian: Londyn 198J. Hamburg 4 4 § — 45. Amsterdam 102.
Alexander Makowski c} Comp.

Przybyli do Poznania 23. Sierpnia.
B A Z A R :  Po tw orow ski z W rześni,  Mierzyński z Bylynia,
H O T E L  R Z Y M S K I B U S C H A : Bucks i, Kohlmann z Berlina, V etter i Last ze Szcze­

cina, Lohrenz z Berlina, Glaser ze Sroiiy, Gross z Szamotuł, W irth z Eopienna, 
Bandelow z Latalic, baron Lippe z Gniezna, Lange z Chełmna.

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M : Kiedrzyński z Trzemeszna, Janowski z Krobi i Gar- 
ezyńska z Iwna.

H O T E L  B E R L IN S K ,! :  Doering, H eyn , Schay i Kunze z Berlina, _Buchholz z Ra­
ciborza. Fritsch z Święcikowa, Echard z z Zakrzewa i Banaszkiewicz z Sepienka. 

H O T E L  P A R Y Z K I :  Szeliski z Orzeszkowa, Gąsiorowski ze Zberek, Drwęski z Ka­
mieńca i Cieszkowski z Brodnicy, W ęglewski z W innagory.

E IC H E N E R  B O R N : Samter z Rogoźna, Scheidhauer z W iednia.
24. Sierpnia.

B A Z A R : lir. Kwilecki z Kobylnik, Rekowski z Koszut, Kugler z Gniezna.
H O T E L  R Z Y M S K I B U S C H A : Biittner z Starogrodu, Lindeuberg z Stuttgardu, 

Lissner z Neurode, Dittrich z Remscheid, Kegel z Szczecina, Gebhardt z Brenkof. 
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L IU SA  : Eichstadt z Królewca, W erner z Starogrodu, 

Frombolz z W schowy, Bemberg i W ichelhuss z Elberfeldu, Guttry z Paryża, Jankę 
z Szczecina, Philippson z Berlina, Buchwald z W rocławia. Góbel z łran k tu rtu  
n. O., Levisohn z Krotoszyna.

H O T E L  D C  N O R D : hr. Kwilecki z Gosławic, hr. Żółtowski z Czacza, le s k o  z W ierz­
bna, W yszyński z Polski, hr. Bnińska z Karny, Bredow z Szamotuł, Szlagowski

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M : Oleszczyński z Paryża, Gozimierski z Recza, Sokolnicki 
z Grodziszka, Kowalski z W ysoczki, Stoss z Malczewa, Raczyński z Nochowa. 

H O T E L  B E R L IŃ S K I :  Ulatowski z Morakowa, Diltschkc z Rąbczyna, prob. Heba­
nowski z Ostrowa, Buttermilch z Leszna, Schendel i W inżewski z W rześni, Gehr- 
mann z Elblągu, Mctzner z Mur. Gośliny.

H O T E L  P A R Y Z K I :  Gleniewicz z Glesna, Stanowski z Kijewa, Wieezerski z Ko­
źmina, Sulikowski z Drożyna. .

P O D  B IA Ł Y M  O R Ł E M : Melzer z W ronek, Panceram z Kiekrza, Lody z Działynia, 
Bennyach z Tresina.

P O D  T R Z E M A  L IL IA M I: Seiler i Zibold z W rocławia, Lowin z Kcyni.
W  M IE S Z K A N IU  P R Y  \V  A T N E M  : Spiller z W rocławia, sw. Marcin 25 /2o-

-  15

— 25

Księgarnia N. K am ieńskiego i Spółk i odebrała i 
poleca:
N iew iarow ski, Stara Osa, kilka rysów  to- T a i .  sSr.

warzyskich. C e n a ........................................
Pruszakowa Sew eryna, Obrazki dramaty­

czne .....................................................................
X . Bojanow ski, S łow o  Boże na passyach  

w  kościele parafialnym Sgo Krzyża w  
W arszaw ie opowiadane. 4  tom y . . . .  

M ównictwo czyli poczęcie się i pierwotny  
rozw ój m ow y bobów Słow ian naszych  
praojców, w y ło ży ł P. Czarkowski . . . 1 5

O BW IESZCZENIE.
Fanty, w miesiącach Październiku, Listopadzie 

i Grudniu r. z . ,  S tyczniu , Lutym  i Marcu r. b. aż 
do upłynionego czasu udzielonych pożyczek i 6  mie­
sięcy później z tutajszego lombardu miejskiego nie 
w ykupione, publicznie sprzedane będą w  dniu 28. 
i  następnych dniach miesiąca Października r. b 1 
w  przedpołudniowych godzinach od 9. aż do 12. 
godziny na ratuszu.

Poznań, dnia 22. Lipca 1857.
M a g is t r a t .

OBW IESZCZENIE
W  skutek nakazu będzie niżej podpisany 

w  p ią te k  d n ia  28- S ie r p n ia  r. b. p r z e d  p o ­
ł u d n i e m  o g o d z i n i e  lOtej 

w  pańskim dworze w J'Srodeich pod L w ó w ­
k i e m

20 0  kóp niemłóconej pszenicy i 
2 4 0  kóp żyta  

za natychmiastową gotow ą płatą publicznie sprze­
dawał. Grodzisk, dnia 22. Sierpnia 1857.

Koramissarz aukcyjny.

w JLySOtnicacłt pod T o r u n i e m  znaj­
dzie umieszczenie nauczyciel dom ow y posiadający 
ję zy k  polski, oprócz tego o tyle zdatny, by dopro­
wadzić 71etniego chłopaka do średnich klas gimnazyi. 
Gdyby muzykę na fortepianie posiadał, byłoby do­
brze. Reflektujący na to miejsce niech wymienią 
przy zgłaszaniu się sw e żądania.

Walne Zebranie Towarzystwa Agronomicznego 
Średzko- Wrzesińskiego odbędzie się dnia 1. W rze­
śnia r. b, o godzinie lOtej przed południem w ho­
telu P. P a p r z y c k i e g o  w  W r z e ś n i .

Istotnie prawdziwe angielskie brzytwy,
znane A rm y-rasors , i gatunek jeden jeszcze le­
pszych, jako też paski do ostrzenia, nieodzownie 
potrzebny środek do golenia, polecam przy zarę­
czeniu za dobroć po najtańszych cenach; ostrzę tak­
że dokładnie brzytw y i przyrządzam paski do o- 
strzenia. C L  S8rCi&S w  P o z n a n i u

przy placu Sapieżyńskim Nr. 2.

Praw. angielski Patent-Portland
assawsae w  ś w ie ż y m  doborze z najsłyn- 
nieszych fabryk, polecam z zaręczeniem, tanio

R udolf Rabsilber. Sp ed ytor

Nr. 13. Zupełna wyprzedaż Nr. 13.
porcelany i szkła potrwa tylko jeszcze 14 dni. Tam ­
że są też do sprzedania repozytorya i stoły do han­
dlu. SM. *Baeobsohn,

przy Szerokiej ulicy Nr. 13.

Prawdziwe peruwiańskie Gnano
na tutajszyra składzie kommissyjnym Panów E L  
P o p g s e  I  S p ó ł k i  W B e r l i n i e ,  polecam 
z zaręczeniem tanio

Poznań, w  Sierpniu 1857.
 R u d o lf  RabsUbet\ Spedytor.

Mowego pokrycia łupkami po­
dejmuje się mularz i dekarz StCrH  przy ulicy 
W ilhelmowskiej Nr. 1.

Podaję niniejszem do publicznej wiadomości, źe 
dziś odprawiłem ucznia K a r o l a  B e r t r a m .

Poznań, dnia 23 . Sierpnia 1857.
R u d o lf  Rabsilber ,  Spedytor.

Św ieże masło stołow e i do gotowania poleca tanio
Izydor Ruscb.

Kurs giełdy berlińskiej.

Dnia 22. Sierpnia 1857.
S to -

ppc“.
Na pr.
p a p ie -  I 
rami. |

kurant
g o t o w i ­

z n ą .

Pożyczka rządowa dobrowolna . . . . 4! 100 —
dito z roku 1850. . . . ii 100 —■
dito z roku 1852. . . . ih 100 ---
dito z roku 1853. . . . i — 94!
dito z roku 1854. . . . H 100 —

Obligi długu skarbow ego..................... 3} 8 3 | —
dito premiów handlu morskiego . --- — —
dito Marchii Elektoralnej i Nowej —
dito miasta B e r lin a ............................ 4 ł — 99!
dito dito ............................ — 81f

Listy zastawne M archiiElckt. i Nowej 3 ) 8 4 | —
dito P rus W schodnich. . . 3 | 85 —
dito P o m o rsk ie ..................... 3^ 85 ! —

dito W . X. Poznańskiego . 4 — 99!
dito W . X. Pozn. (nowe) . 34 — —

dito S z lą s k ie ........................ — — -

dito P rus zachodnich. . . . 3} — —
Bilety rentow e P o zn ań sk ie ................. 4 — 91!

— — 109!
Akcye kolei Żelazn.Starogr. Poznańsk. — v 9 8 |

m  TARGOWI
w m i e ś c i e  P o z n a n i u .

Dnia 24. Sierpnia 
1857 r.

Pszenicy pięknej, szefel po 16 gam .
Pszenicy średn iej...............................
Pszenicy ordynaryjnej . . . . . . .
Żyta przedniego, s z e fe l..................
Żyta lżejszego......................................
Jęczmienia dużego, szefel..............
Jęczmienia m a łe g o ...........................
Owsa, s z e fe l ......................................
Grochu do gotowania, szefel . . .
Rzep z im ow y......................................
Rzepik l a to w y ...................................
Tatark i s z e f e l ...................................
Ziemniaków, sz e fe l...........................
M asła, g a rn ie c ..................................
S iana, c e n tn a r ...................................
Słom y, kopa po 1200 funt . . . . 
Spirytusu (beczka 120kw.)80§Tral
dnia 22. S ierpnia............................
dnia 24. » ............................

od
tal. | sgr. J tal.

do
ś g r [ f .

2 20 _ 2 28 —

2 12 6 2 15 ----

1 27 6 2 — _.

1 18 1 19 —

1 16 1 17 ----*

t — — 1 2 6

— — — — — —

___ __ _ —

— 16 _. ---- 1 8 —
2 5 — 2 20 —

— _ _ ... —

26 20 27 5
26 7 6 26 22 6


